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S t r a j k d e m o n s t r a c y j n y w Ł o d z i 
został proklamowany na dzień dzisiejszy przez wszystkie robotnicze 

związki zawodowe.—Elektrownia, szpitale i kasa chorych będą czynne. 

Podjecie rokowali dla zlikwidowania zatargu w przemyśle 
. * — • « ™ « J Ł o n ? T \ / > C T n c TV TT I ,iA «• Snnoi łor tn lp . a mianowicie DrZCZ W nocy, z wtorku na środę, jak o tem 

już wczoraj donosiliśmy, zapadła uchwa­
ła w sprawie proklamowania na dzień 
dzisiejszy jednodniowego strejku powsz. 
na znak solidarności ze strejkującymi od 
17 dni włókniarzami. 

Uchwała powzięta została przez 
przedstawicieli związków, wchodzących 
W skład O. K. Z. Z., Rady Okręgowej 
Polskich Związków Zawodowych, Chrze 
ścijańskiego Zjedn. Zaw. oraz Z. Z. Z. 

W myśl tej uchwały unieruchomione 
mają być w dniu dzisiejszym wszystkie 
przedsiębiorstwa miejskie oraz instytucje 
samorządowe 
Z WYJĄTKIEM SZPITALI I MIEJSK. 

ZAKŁADÓW OPIEKUŃCZYCH. 
Przedstawiciele zarządu zw. pracow 

ników K. E. Ł. zadeklarowali gotowość 
przyłączenia się do strejku. — Podobne 
oświadczenie złożyli pracownicy kolejek 
dojazdowych. 

Sprawa strejku tramwajarzy omawia­

na była również na walnem zebraniu, 
które odbyło się we wczesnych godzi­
nach rannych w lokalu własnym przy ul. 
Narutowicza 52. 

Tramwajarze zebrani tutaj, uchwalili 

PRZYŁĄCZYĆ SIĘ DO STREJKU 
dzisiejszego natomiast, trzeci związek 
tramwajarzy postanowił do strejku dzi­
siejszego nie przystępować. Sympatję 
swoją dla włókniarzy postanowił wyra-

Robotnicy u p. wojewody 
Proszą o spowodowanie nowych pertraktacyj 

Polska Agencja Telegraficzna donosi: 
W dniu 22 marca r. b. pan Wojewoda Hauke-Nowak, przyjął delegację 

przedstawicieli miejscowych związków zawodowych. — Delegacja po złożeniu 
oświadczenia, że czwartkowy strejk protestacyjny ma na cela jedynie moralne 
poparcie strejku włókniarzy, prosiła pana Wojewodę o interwencję w kierunku 
umożliwienia ponownego podjęcia bezpośrednich rokowań, któreby doprowadzi 
ły do likwidacji zatargu w przemyśle włókienniczym. 

Pan Wojewoda wyraził gotowość wysłuchania w każdej chwili właściwej 
opinji czterech związków włókniarzy w tej sprawie. Gdyby opinja ta zawierała 
konkretne momenty, wskazujące na możliwość przystąpienia na nowo do per­
traktacyj, pan Wojewoda nie omieszka uczynić wszystko, aby do tego dopro­
wadzić. 

zić w innej formie, a mianowicie przez 
ODDANIE CAŁODZIENNEGO ZAROB­

KU NA RZECZ STREJKUJĄCYCH. 
Do tej chwili niewyjaśniona jest jesz­

cze sprawa ewentualnego strejku na ko­
lejkach dojazdowych. 

Wczoraj, w godzinach wieczornych, 
rada okręgowa związków zawodowych, 
wydala odezwę do swoich członków, aby 
przystąpili w dniu dzisiejszym do strejku 
protestacyjnego. 

Dowiadujemy się, że 
ELEKTROWNIA I KASA CHORYCH 

BĘDĄ CZYNNE. 

W sytuacji strejkowej w ciągu dnia 
wczorajszego żadnych zmian nie zanoto­
wano. Jedynie w 20 drobnych zakładach 
włókienniczych robotnicy przystąpili do 
pracy. 

Wczoraj zakończy! się również strejk 
chałupników w Ozorkowie, którzy uzy­
skali żądane przez siebie warunki. 

Hitlerowcy , mordują więźniów politycznych 
Pacyfista von Osietzky został zamordowany, a przywódcy komuni­

styczni przebywają w szpitalu.—Sejm pruski otwarty. 
Ameryka protestuje przeciw Gwałtom w Jtiemizech. 

Paryż. 22 marca. 
Na podstawie informacyj z wiary­

godnych .źródeł, „Le Populaire" utrzy­
muje, że niemieccy więźniowie politycz­
ni, zwłaszcza komuniści, osadzeni zosta-
ił w więzieniu wojskowem w Spandawte 
koło Berlina. 

Przybywają tam również przywód­
cy komunistyczni, posfOw'e Thaelman 1 
Torgler. których potraktowano z tak 
wielką brutalnością, że musiano ich u-
nHeśclć w szpitalu. Co do Karola von 
Osietzky'ego, znanego pacyfisty, któ­
rego oskarżano o zdradę stanu, a który, 
-.zniknął" od czasu objęcia' władzy 
Przez hitlerowców, to według wszelkie­
go prawdopodobieństwa zestal on za­
mordowany. Przynajmniej władze hi­
tlerowski dały tak do zrozumienia jego 
żon'e. 

Essen, 22 marca. 
W Duisburgu do mieszkania obywatela pol­

skiego rabina Borclscha wtargnęła grupa umun­
durowanych hitlerowców, którzy grożąc rewo]. 
w c r a m l skopali go 1 pobili palkami gumowemi. 

Po pobiciu rabina udali sle o piętro wyże] 
do domu modlitwy 1 doszczętnie go splondro 
Wall, przyczem pobili mieszkającego w tym sa 
uiyiu domu drugiego obywatela polskiego. 

Berlin. 22 marca-
Dzisiaj popol- sejm pruski odbył po­

pędzenie konstytuujące. Obrady zagaił 
Przewodniczący •/ tytułu starszeństwa 
gen- Litzmann — narodowy socjalista, 
który w przemówieniu inauguracyjnem 
zaznaczył, że obecny sejm prusk1 sto' 
P°d znakiem wiosny hitlerowskiej. 

Wśród ogólnego poruszenia mówca 
oświadczył, że narodowi socjaliści uzna­

ją Hitlera za Jedynego wodza narodu 
niemieckiego 1 że fałszowaniem historji 
jest twierdzenie, jakoby rewolucja na­
rodowa była dziełem kogokolwiek Inne­
go n'ż HUlera 1 ruchu narodowo-socjall-
stycznego. 

Następnie przemawiał przewodni­
czący frakcji hitlerowskiej Hube, wita­
jąc zebranych na trybunie delegatów 
narodowych socjalistów Austrji, Mówca 
oświadczył, że celem narodowych so­
cjalistów są wielkie Niemcy, które zjed­
noczą wszystkie siły narodu niemieckie­
go. 

-Z kolei przedstawiciel niemiecko-na-
rodowych Winterfeld wyraził oczekiwa­
nie, że nadejdą czasy, gdy na czele Nie­
miec stanie znowu dynastja Hohenzol­
lernów. Słowa te przyjęli niemiecko-na-
rodowi burzliwemi oklaskami, hitlerow­
cy zachował' milczenie. 

Następnie odbyty się wybory władz sejmu. 
Na prezydenta sejmu wybrano ponownie naro­
dowego socjalistę Kerrla, na wiceprzewodni­
czących narodowego socjalistę Haake, centrow­
ca Baumholfa 1 nlemlecko-narodowego Krlesa. 

Większością głosów sejm przyjął wniosek 
narodowych socjalistów aprobujący złożenie na 
podstawie dekretu prezydenta z dnia 6 lutego 
r. b. z urzędu parlamentarnego rządu pruskiego! 
Brauna 1 powołania gabinetu komisarycznego' 
do chwili wyboru nowego premjera. 

W końcu przyjęty zostat nowy regulamin 
obrad przewidujący m. In. przymus zjawiania 
się posłów na posiedzeniach 1 ostre kary za 
nieusprawiedliwioną nieobecność. 

W kołach parlamentarnych słychać, ł e wy­
bory nowego premjera odbędą się dopiero w 
maju r. b. Obecny sejm pruski odroczył się na 
czas nieokreślony. 

New Jork, 22 marca. 
Gwałty antysemickie w Niemczech 

wywołały w Stanach Zjednoczonych ol­
brzymie wrażenie. Na skutek interwen­
cji żydowskich organizacyj, w Stanach 

D z i e ń k a t a s t r o f w N i e m c z e c h . 
Dwie ehsplozfe spowodowały 

trzydzieści Kilka ofiar. 

Zjednoczonych, sekretarz stanu Hull za­
żądał od ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w Berlinie i od konsulatów amery­
kańskich w Niemczech sprawozdań o sy­
tuacji, celem ew. wysiania noty protesta 
cyjnej. 

Do protestów żydowskich przyłączyła 
się również międzywyznaniowa organi­
zacja „Inteiaith Committee", która ogło­
siła protest, podpisany przez wielu wy­
bitnych katolików i protestantów, m. in. 
byłych ambasadorów Geralda i Dayisa, 
b. ministrów Colby'ego i Bakera, rekto­
rów uniwersytetów, adwokatów i przed­
stawicieli duchowieństwa. 

We wszystkich miastach Stanów 
Zjednoczonych mają sie odbyć meetingi. 
Równocześnie szerzy się ruch za bojko­
tem niemieckich towarów. 

Organizacja weteranów-żydów armji 
amerykańskiej, wycofała zamówienie na 
towary niemieckie wartości 2 miljonów 
dolarów.— Bojkot ten rozszerzy się nie­
wątpliwie na cały kraj. 

Berlin, 22 marca. 
Prasa donosi o dwuch wybuchach, KTÓRE 

POCIĄGNĘŁY ZA SOBA TRZYDZIEŚCI KIL­
KA OFIAR W. LUDZIACH. 

W Jednej z labryk w Strasiurcle pod Mag­
deburgiem wybuchł pożar. W CZASIE AKCJI 
RATUNKOWEJ NASTĄPIŁA NAGLE EKS­
PLOZJA WIELKIEGO KOTLA, O POJEMNO­
ŚCI 25 TYSIĘCY LITRÓW. Z pośród biorących 
udział w akcji ratunkowej 16 osób odniosło do­
tkliwo obrażenia, w tem trzy osoby ciężko 
ranne. 

Drugi wypadek zaszedł w miejscowości Hal-
tern w Westlalll. GDZIE ZDERZYŁY^ SIĘ ZE 
SOBA DWA TABORY SAMOCHODÓW CIĘ-
ŻAROWYCH. Jeden z wozów stanął natych­
miast w płomieniach. Podczas gaszenia ognia 
NASTĄPIŁ WYBUCH ZBIORNIKA Z BENZY­
NA. ZAWIERAJĄCA KILKASET LITRÓW PA­
LIWA. 16 osób zajętych gaszeniem ognia od­
niosło rany. Trzy ollary walczą ze śmiercią. 
CIĘŻKO POPARZONY W CZASIE WYBUCHU 
POLICJANT ZMARŁ PO PRZEWIEZIENIU GO 
DO SZPITALA. 

Z p o w o d u s t r e j k u 
p o w s z e c h n e g o 

n u m e r d z i s i e j s z y 
u k a z a ł s ię 

w z m n i e j s z o n e j 
o b j ę t o ś c i 
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A B A R ^BBk Dzieje kobiety, która straciła wiarę, miłość, wolność, dziecko, szczęście, zamordowała swego męża w filmie 
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„LUDZIE w HOTELU" 
Vicki Baum. — C e n y m i e j s c z n i ż o n e 

fi DŹWIĘKOWE 

GRAND-KINO 
D z i ś i dni n a s t ę p n y c h ! 

N A N C Y B R O W N porwała Europę, a potem świat cały w fascynującem arcydziele p, t. 

O ó R 
dramat szalonych, których hasłem jest: miłość, taniec i pieśń. W rolach głównych: HARRY WELCHMAN, BETTY STOKFELD, ALFRED 
BURDON. — Nadprogram: „ZACZAROWANY SAKSOFON". — Początek o godzinie 4-ej po pol. Passe-partout i bilety ulgowe nieważne-

LUNA i NADANE BUTTERFLY SYLVIA SIDNEY 
i GARY GRANT 

D ź w i ę k o w y Kinotea tr 

„CAPITOL 
Dziś l dni następnychl Fascynujący film Reżyserii Clarence Browna p. t. 

» ę ż c z y ź n i w j e j ± y c l u " 
Dramat erotyczno-obyczajowy z życia współczesnych kobiet. 

Role główne kreują: uwodzicielska 1 powabna JOAN CRAWFORD, NILS ASTHER, ROBERT MONTGOMERRY, LEWIS STONE. 
Nadprogram dźwiękowy dodatek I aktualności z kraju! — Początek w dni powszednie o 4.30, w soboty i niedziele o godz. 1-ej 1 o 4.30. 

Ceny miejsc zniżone! — Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń. ,25-4 

Sensacyjny artykuł Karola Radka. 
,W Niemczech rządzą ci, Którzy narzucili nam Brześć" 

Hitler chce naś ladować Zagłobę Moskwa, 22 marca. 
Naprężenie w prasie sowieckiej z po­

wodu sytuacji w Niemczech nie ustaje. 
Dzisiaj sensacja jest artykuł naczelnego 
publicysty sowieckiego Radka, który po 
raz pierwszy od dłuższego czasu poru­
sza pokrywaną przez prasę sowiecką 
milczeniem sprawę rocznicy traktatu 
brzeskiego. 

Temat ten od 10 lat nie był porusza­
ny przez prasę sowiecką. Autor zazna­
cza, że wspomnienia o pokoju brzeskim, 

nasuwają się same przez się, ponieważ 
na czele rządu Rzeszy stanęli ludzie, któ 
rzy niedawno rzucili hasło: „Wersalu nie 
ma, Brześć pozostanie". 

Koła zbliżone do ambasady niemiec­
kiej w Moskwie, czują się specjalnie do­
tknięte nieżyczliwym tonem Radka m. i. 
zaś zdaniem o bałtyckich baronach, któ­
rzy „dali Rosji carskiej wielu żandar­
mów". 

Zaniepokojenie wywołuje również fakt 

że Radek do scharakteryzowania polity­
ki zagranicznej Hitlera, użył słów Za­
głoby na temat ofiarowania Niderlan­
dów królowi szwedzkiemu. 

Dalej Radek ostro krytykuje politykę 
hitlerowców i stwierdza, że stanowi ona 
równe niebezpieczeństwo dla Rosji jak i 
dla Polski.— Ten ustęp artykułu naczel­
nego publicysty sowieckiego wywołał 
szczególne zaniepokojenie w kołach am­
basady niemieckiej w Moskwie. 

Marszałek Piłsudski 
powrócił do Warszawy. 

Warszawa, 22 marca. 
Dziś, o godz. 17.25, pociągiem wileń­

skim powrócił do Warszawy p. Marsza­
łek Józef Piłsudski. 

Na dworcu powitali Marszałka: pre­
zes rady ministrów Prystor, minister spr. 

i zagranicznych Beck, podsekretarz stanu 
I w min. komunikacji Czapski, wicemini-
t ster spr. wojsk. gen. Sławoj-Składkowski 
l gen. Gąsiorowski i in. 

Waszyngton, 22 marca. 
Dziś wieczorem prezydent Rooscvelt z mał­

żonką wydają na cześć Paderewskiego obiad, 
na którym obecny będzie ambasador Patek. 

Koncert Paderewskiego odbędzie sie dziś 
popołudniu. 
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242 410 23 75 983. 

10074 168 348 62 709 903 46 11296 501 950 
12085 105 246 347 437 75 726 75 976 113764 85 
906 4 5 + 14295 318 4 0 6 + 500 43 65 632 894 
949 15118 2 9 + 39 430 692 825 32 16069 303 427 
17067 137 415 560 732 830 18051 259 467 540 
5 8 9 + 876 19023 257 68 449 765. 

20021 345 46 21238 396 22046 344 66 596 732 
861 904 23515 781 803 24190 212 43 60 820 25019 
8 5 + 192 326 426 519 2 0 + 612 719 40 83+ 845 
988 16123 596 706 27570 + 662 746 830+ 949 
2 8 1 5 2 + 74 562 723 29137 44 282 755 963. 

30141 90 3 6 9 + 617 36 940 31312 687 99 764 
830 32066 164 711 44 33600 38 94 886 34110 517 
969 35212 493 98 517 617 744 36029 41 221 41 
45 + 69 480 597 753 37438 674 966 93. 

38187 230 314 63 752 927 39155 58 469 
78 870. 

40021 349 400 518 2 5 + 9 6 1 + 41060 243 52 
300+ 4 8 2 + 42229 548 534 86 617 22 43051 95 
357 95 842 47 44170 71 3 3 7 + 90 403 694 798 
888 45076 196 99 558 785 46262 47126 247 62 67 
539 6 7 1 + 48053 187 349 406+ 50 652 772 812 
35 947 49354 697. 

50070+ 161 8 7 + 299 653 51171 225 3 5 + 316 
762 805 52146+ 293 454 7 8 4 + 937 53025 204 
4 0 5 + 54192 251 694 929 47 55236 5 6 + 397 558 
56079+ 393 636 8 4 + 928 94 57135 219 20 358 
658 8 3 6 + 69 58130 278 592 59015+ 257+ 566 
855 941. 

60098 254 436 824 61076 208 470 581 828 75 
963 95 62036 47 213 42 92 328 93 490 859 978 
63407 719 805 64149 263 324 410 62 742 902 
65001 44 50 10! 53 74 79 456 8 2 4 + 87 964 
66017 218 497 784 983 + 67190 93 448 581 642 

980 68096 224 556 98-1- 801 905 69003 122 6 7 2 + 
863 901. 

70402 542 80 91 628 727 50 71109 33 3 1 4 + 
421 623 833 72138 264 338 573 779+ 73249 552 
59+ 690 918 46 74137+ 84 2 1 0 + 61 514 7 7 7 + 
930 75205 67 360 638 + 938. 
. 76021+ 2 4 + 243+ 45 552 724 8 7 6 + 951 

77186 362 436 90 95 815+ 9 1 5 + 43 90 78000 
8 42 227+ 440 5 0 0 + 64 9 1 + 99 688 750+ 53 
86 812 2 1 + 79371 640 844 9 0 1 + 90 95. 

80024 126 60 + 88 811+ 74 + 952 81027 130 
286 351 561 706 11 62 82028+ 195 357 532 648 
58 732 964 83404 545 714 25 9 9 6 + 84153 674 
706 899 85218 496 542 86140 222 72 423 47+ 
861 87035 54 91 122 26 63 878 9 9 7 + 88171 219+ 
461 545 75 7 5 3 + 89250 346+ 56 856 9 5 6 + 89. 

90001 221 54 900 +91660 77 9 5 4 + 92415 
616 98 853 93095 214 362 431 515 640 813 9 2 + 
906 94043 152 298+ 367 625+ 765 876 947 93 
95215+ 758 6 4 + 96026 82 1 5 3 + 73 224 38 500 
667 707 20 928 97142 7 6 + 4 8 7 + 670 9 1 + 875 
957 98063 388 534 868 99241 75 595 612. 

100012 42 199 332 813 935 37 101023 144 373 
410 666 833 79 102455+ 526 91 839+ 103468 
572+ 91 668 965 97 104010 332 400 673 8 8 7 + 
960 9 9 + 105140 438 502 934 106331 4 1 3 + 757 
107261 763 878 900 108064 75 343 109162 250 
89 645 800 83. 

110259+ 320 479 8 7 6 + 959 111702+ 870 
7 6 + 954 112436+ 90 666 73 841 113122 296 
457+ 883 958. 

114149 814 115028 179 512 46 673 74 729 8l7 
116251 538 62 641 83 801 117016 21 175+ 304 
4 8 + 750 842 904 8 32 118022 304 4 7 9 + . 6 0 3 
9 997 119106 2 3 0 + 330 79 490 535 7 6 0 + . 

120077+ 295+ 481 99 532 799 121067 230+ 
79 457 526 48 86 684 847 122227 413 555 9 9 + 
8 3 4 + 903 123719 6 8 + 86 124485 706 75 125095 
190 341 410 38+ 549 7 3 0 + 828 67 949 126143 
47 6 2 + 329 57 .873+ 931 42 127093 149 352 53 
62 534 789 + 85 829 40 982 128017 42 247 810 
42 129081+ 147 564'621 797 9 2 4 + 39. 

130211 571 622 757 948 61 131253 346 + 65 
641 776 992 132108+ 313 90 466 70 631 58 783 
133134 202 506 7 0 5 + 810 46 134625+ 733 868 
6 9 + 135146 203 6 541 663 136044+ 162 307 
409 40+ 650 813 137111 515 690 715 138098 370 
640 139050 7 8 + 173 78 410 6 8 + 555 700. 

140178 353 141149 254+ 468 526+ 66 910 
142066 7 0 + 73 1 0 8 + 341 4 0 3 + 616 8 7 + 744 
938 81 144187 223 680 930 145078 85 257 303 
919 83+ 146333+ 38 52 447 563 606+ 942 
147990 97 128 248 93 358 7 8 5 + 32+ 832 
34 9 0 4 + . 



I*?ew. — Ale ironicznie i to kilka-
|r.e. Na to stanowczo nie mogę się 
rl ć ' Upominam pana i nie chciał-

doczekać się tej chwili, kiedy mi 
JJdbierze głos z powodu wyrażenia 
pta". (pyta dalej świadka) Czy pa­
lmeta taki okres, kiedy siostra wy­
SMAŻ? 

— Pamiętam. 
%. — Czy pani wiadomo, że Żarem 
fał wtedy dziecko ze służącą? 
J . - N i e . 
Jw. — Czy pani wie, za jaką cenę 
? Zaremba dom w Brzuchowicach? 
{[• - Wiem. 

J*1 — Bardzo niska. Nie mieliśmy 
I** nic przeciwko temu, gdyż wole-
Fj aby dom został u ojca, a potem 
ł?1 u dzieci. 
W . Ettinger: Na czem polegał 
L opieki Zaremby nad chorą żoną? 
•w.; _ 5 y j a Z U p e i n i e sama w po-

Ł° mieszkania. Druga połowa była 

fb'.: — Jak to dugo trwało? 
— Aż do mojej interwencji. 

i kogo należy willa? 
,%r.: _ Czv dzisiał kWesłia włas-Czy dzisiaj kwestja 

1 w m i jest bezsporna? 
W.: _ Ni e. Ta sprawa znajduje s ]ę 
82ie-
^r.: — Kto wniósł skargę? 

— Ja zaskarżyłam. Podałam, 
^ "a jest włas .ścią siostry, bo ją 
l,?'ono za śmiesznie niską cenę 400 
°br.: 
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fikcyjne? 
_ Sta 

Więc pani uważała to kup-

— Stanowczo. To nie było 
^ziwe kupno. 
ybr.: — A na czyje imię opiewa 
™ kupna? 
S*.: — Na Zaremby. 
"br-: — więc nie na dzieci? 

- Nie-
•'' — Na czem polegał artyzm 

IPBY? 
w - : — Ładnie malował, grał I 

.;2yl s ię z ludźmi ze świata artys-
fzew.: — 'Jeszcze o tę ciotkę 

z s z y w a wsfydliwość. 
się powoływać — stanowczo 

A: c*ęsto — na to, co 6ię zagranicą 
L • Wystarczy nieraz by sprzedawca 
*j *.ł: „to jest prawdziwy, zagranicz-

°War"( by kupujący nabył byle tan 
h*a drogie pieniądze. 
? .tych wypadkach jednak, kiedy 

kj. iftst istotnie godna naśladowania, 
L ' ^ y ją, jak gdyby nie widzimy... Co 
Ł,el.: niechętnie o niej mówimy, a znai-
l jj8,C i tacy, którzy wypowiadają wal-
5owacji, opartej zresztą na długo-
.3*. doświadczeniu w Zachodniej 

|ily.aitiy na myśli palenie papierosów w gejach publicznych, w kinach i te-

J^ncuz, Anglik, czy inny Europej-
ljj skoro już pali papierosy, może je 
D Rzędzie, gdzie to nie grozi poża-
ł'> cybuchem, czy inną klęską. 
. Qas spotykamy się wszędzie z za-

H^* palenia. Zapewne, znajdziemy |, Centów moc przeciw paleniu wogó-
ednakże realnie biorąc, olbrzymie 

tV 6 ludności palą. I z faktem tym nie 
^ się nie liczyć. Nie odzwyczai się 
c«o od nałogu palenia. Zakazami krę-

f

S lC natomiast zupełnie niepotrzeb-
1\ASZ.Q Palaczy. 
iĵ wimy o tem bez obsłonek 1 bez 

7 posądzenia nas o szerzenie pale-
liUji e steśmy bowiem popierwsze zwo­
d a m i zniesienia wszelkich zbęd­
ne *akazów, po drugie, otwarcie mó-

dochód spożycia tytoniu na rzecz 
'33,^ Państwa (np. w budżecie na rok 
l przewidywany jest w kwocie 

.J^ionów. 
luj a okoliczność zwalnia nas z ukry-
, ft Potrzeby rozszerzenia rynku zby-
tw^02atem słuszne jest nieco liberał-

traktowanie ludzkich przyzwy-

chciałem zapytać. Czy pani już przy­
pomniała sobie, jak ona się nazywa? 

Św»: — Panna Mtlówna. 
Przew.: — Czy to była staruszka? 
Św.: — Tak. 
Przew-: — Więc nie kochanka? 
Św.: - Nie. 
Adw Ettlngen — Jaki był powód 

animozji Zaremby do pani? 
Św.: — Powiedziałam już: nie 

chciałam kłamać o jego strzelaniu. 
Obr.: —• A nie wtrącała się pani 

do jego spraw domowych? 
Św.: — Nie. 
Obr: — I o to nłe było sporów 

między warni? 
Św.: — Nie. 
Adw. dr- Axen A dlaczego pani nie 

mówiła Zarembie- że dz'eci są ile u-
brane? 

Św.: — Gdyż obawiałam się. że to 
odniesie wręcz przeciwny skutek, że 
dzieci nie otrzymają lepszego odzienia, 
a Gorgonowa stanie się dla nk:h jesz­
cze gorsza. 

Na tem zeznania świadka zostają 
zakończone. Dalej zeznaje 

DR- ZDZISŁAW BRICHTA. 
Zeznaje bez przysięgi- Na pytanie prze 
wodniczącego opowiada: 

Gorgonowa 
w roli pielęgniarki 

— W grudniu 1924 r. byłem asys­
tentem w klinice chorób dziecięcych. 
P- Gorgonowa przybyła prowizorycz­
nie na klinikę do nauki pielęgniarstwa-

Powiedziałem prowizorycznie, gdyż 
nie przedłożyła dokumentów, które 

I miała przedłożyć. Została przyjęta na 
polecenie jednego z lekarzy. Gdy wy­
szła ze szkoły pielęgniarstwa- otrzy­
mała jakąś posadę. Odeszła 7 marca 
1925 r. 

Przew-: — Była tam 3 miesiące w 
tej szkole? 

Św«: — Tak. 
Przew.: — Nie w'e pan, Jakte były 

przyczyny jej odejścia? 
Św.: — Nie pracowała na moim od­

dziale- Słyszałem tylko, te nie była 
zd°lna do pracy pielęgniarskiej. 

Przew.: — Więc nłe obchodziła się 
z dziećmi dobrze? 

Św.: — Zdaje się. t e tak. 
Przew-: — A o Jej życiu moralnem 

może pan mi coś powiedzieć? Jak się 
zachowywała w stosunku do męż­
czyzn? 

Św.: — Kokietowała 'ch. — Poza­
tem ludzie, którzy ją znali z ulicy, dzi­
wili się, żeśmy ją przyjęli. 

Przew.: — Jacy ludzie z ulicy? 
Św.: Tacy, którzy widzieli ją w 

towarzystwie mężczyzn w lokalach. 
Pozatem przychodziła ona do kliniki, 
w której mieszkała, po 10-ej wiecz., 
chociaż powinna była przychodzić 
wcześniej. 

Świadek nic więcej do sprawy nie 
wnosi, wobec czego przewodniczący 
poleca wezwać trzeciego świadka, 

TADEUSZA KUDELKE. 
syna Kudelkowej, ciotecznego brata 
Lusi, studenta W. S. H. 

Tadeusz Kudelka opowiada: 
— Czy mam powiedzieć w sprawie 

morderstwa, czy... 
Przew.: — W całej sprawie. 

Zaremba miał wyjechać do Warsza­
wy. Przeprowadzka miała nastąpić 1 
stycznia 1932 r. Lusia ogromnie cie­
szyła się, że będzie miała własne mie­
szkanie. Na święta pojechali wszyscy 
do Brzuchowic, a Lusia przyjechała do 
Lwowa, aby przypilnować remontu 
mieszkania. 30 grudnia chcieliśmy, a-j 
by została u nas na noc, ale Lusla nie 
chciała, więc ją rodzice odprowadzili 
na dworzec. Na drugi dzień rano spa­
łem jeszcze, gdy usłyszałem telefon. 
Matka podeszła do telefonu, a po chwi­
li posłyszałem jej krzyk, że Lusię za­
mordowali. Matka kazała mi się szyb­
ko ubierać i pojechaliśmy do Brzucho­
wic. Początkowo myślałem, że to głu­
pi figiel. Po przybyciu do willi w Brzu­
chowicach zastaliśmy tam wielki nie­
ład. Zaremba lamentował, że Lusię za­
mordowano. Wszedłem do pokoju Lu­
si. Jej trup skrwawiony leżał na łóż­
ku. Usłyszałem za sobą jakiś szmer i 
odwróciłem się. Zauważyłem za sobą 
Stasia,, który mi powiedział, że moja 
matka zemdlała. Poszedłem ją rato­
wać, starałem się ją uspokoić. Nastę­
pnie byłem przy prowadzeniu śledz­
twa. 

Podłoga sucha czy mokra? 
Przew.: — Gdy pan był w piwnicy, 

czy nie widział pan, że podłoga była 
sucha, czy mokra? 

św.: — Była sucha. 
Przew.: — Czy pan to widział? 
Św.: — Widziałem, była sucha. 
Przew.: — A tam, gdzie był kalo­

ryfer? 
Św.: — Też była sucha. 
Przew.: — A słyszał pan coś o po­

wiedzeniu, że „zabić to nie sztuka, bo i 
tak uwolnią"? 

Św.: — Tak, Staś mówił, te sły­
szał, jak p. Gorgonowa w ten sposób 
się wyraziła. 

Adw. dr. Koźniakowskl prosi o za­
notowanie dwuch szczegółów, miano­
wicie, że Lusia była u Kudelków dopie­
ro przed wyjazdem do Szwajcarji i. że 
miano we Lwowie wynająć osobne 
mieszkanie, ponieważ Zaremba miał 
wyjechać do Warszawy. 

Po zwolnieniu świadka przewodni­
czący poleca wezwać na wniosek prok. 
dr. Szypuły 

D-RA TADEUSZA KUDELKE-
ojca ostatniego świadka, szwagra arch. 
Zaremby. 

Przew.: — Jak to było Ł kuratelą? 
Św.: — Proszę wysokiego trybuna­

łu. Ponieważ zeznania mojej żony zo-

we. Chorował bardzo długo. Pewnego 
razu odwiedziłem go w sanatorium i 
dowiedziałem się. że stan jego jest 
bardzo zły. Powiedziałem więc żonie, 
że choć Elza (p. Zarembina) ma słusz­
ny żal do męża, to jednak, skoro dogo­
rywa, nie powinna go zostawiać same­
go. Elza była jednak uparta i nie chcia­
ła pójść do szpitala. Więc poszła tam 
moja żona. Zaremba bardzo się ucie­
szył i prosił o sprowadzenie dzieci. 
Wbrew oświadczenia lekarzy, Zaremba 
wyzdrowiał, ale gniewał sie na swą ione 
ie nie opiekowała się nim w czasie choro­
by. Mam wrażenie, że przestał wówczas 
żyć z żoną. Potem zaczęły się u niej ob­
jawy choroby psychicznej. Przychodzi­
ła do pokoju męża o 3 lub 5 nad ranem 
i zaczynała sprzątać, rozrzucać papiery 
Hd., a na uwagę męża. odpowiadała: „Ty 
tu nie masz nic do gadania, to mój dom!" 
Istotnie Zremba wyprowadził się potem 
i wynajął osobne mieszkanie. 

Choroba umysłowa 
Zarembiny 

Następnie zaczęła się sprawa sprzeda­
ży domu. Zarembina chciała sprzedać 
willę za 4 miljony marek, zwracała się z 
tą propozycją do nas. Wówczas Zarem­
ba kuipił ten dom./Była to wprawdzie bar­
dzo niska cena, jednakże woleliśmy, aby 
dom został w rodzinie. Zaremba chciał 
jednak później dom odsprzedać dalej za 
15 miljardów marek, wobec tego ja, żona 
i jej brat podaliśmy wniosek do sądu o «-
bezwlasnowolnienie chorej. Kuratorem zo 
stał mianowany Zaremba. Ponieważ je­
dnak nie opiekował się tym majątkiem na 
leżycie, odebraliśmy mu kuratorstwo. —. 
Sąd wyznaczył moją ione jako kurator-
kę chorej. Widząc, że szwagierka nie 
miała należytej opieki w domu, postara­
liśmy się o umieszczenie jej w zakładzie 
w Kuiparkowie. Była tam przez jakiś 
czas. Później jednak uznano ją za*zdro-
wą i nakazano opuszczenie zakładu. W 
czasie ;pobytu w domu okazało się jednak, 
że jest w dalszym ciągu nienormalna. — 
Wobec tego ponownie umieściliśmy ją w 
zakładzie. Tam pozostaje dotychczas. 
Przez pół godziny moina z nia normalnie 
rozmawiać, potem jednak chora meczy 
sie i zaczyna majaczyć. Choroba szwa-
gierki polega właściwie tylko na tem, że 
nie zdaje sobie sprawy z rzeczywistości 
Jest zupełnie spokojna. Tytko kilka razy 
przez cały okres czasu miała ataki. 

Na zapytanie sędziego przys. Bielaw­
skiego świadek opisuje epizody pożycia 
dzieci z Gorgonowa, znane nam już z ze­
znań jego żony. poczem przewodniczący stały przedstawione przez obronę jako ' N A N J T ? ^ n y , poczem przewodnicząc 

liryczne, postaram się mówić rzeczo- >;° z w a l n i a 1 o d r J c z a o p r a w ę do dnia ju 
1 trzejszego. 

Przewodniczący oznajmia, że dotych-
zas policji nic udało się odnaleźć dwuch 

L. K-c. 

Zeznania ciotecznego 
brata Lusi 

Św.: —- Z Lusią znałem się od dzie­
ciństwa, mieszkaliśmy w sąsiedztwie i 
bawiliśmy się razem. Lusia była bar­
dzo spokojna, skromna i pilna. Jakiś 
czas mieszkała u nas, później Lusi nie 
widziałem parę lat. Dowiedziałem się, 
że wyjechała do Szwajcarji. Pisywa­
ła stamtąd do mojej matki. Po powro­
cie ze Szwajcarji zdała egzamin do gi­
mnazjum. Latem słyszałem, że p. Za­
remba ma przeprowadzić się do War 
szawy. Wtedy właśnie przybyła do 
nas Lusia i zetknąłem się z nią znowu. 
Był projekt, aby dzieci po wakacjach 
zamieszkały u nas. Pozatem uradzo­
no w ten sposób, i e we Lwowie miało 
być wynajęte mieszkanie dla dzieci, 
Lusia miała tam gospodarować, a p 

wo. Pozwolę sobie na dygresję w tym 
kierunku, że jak się wentyluje sprawy 
z przed kilku czy kilkunastu lat, to tru­
dno odpowiedzieć na pytanie, dlaczego 
się to lub owo zrobiło. 

Stosunki Zaremby z rodzina 
jego żony 

Jak już moja żona wspomniała, sto­
sunki nasze z Zarembą nie były zbyt 
ciepłe. Zaremba wszedł do rodziny mo 
jej żony jakieś pięć lat po moim ożenku 
Stosunki materialne jego nie były 
śwłetne. Zaremba wyjechał z żoną po 
ślubie na Riwjerę, a ja dowiedziałem 
się, że w kilka dni potem przybył do 
Jego mieszkania sekwestrator 1 zajął 
mu cały majątek. Stosunki między na­
mi nie były nieprzyjazne, ale również 
nie były dobre. Zaremba, jak wszyscy 
technicy, nie rozumiał pojęcia terminu, 
ścisłości itd. Nie umiał rządzić mająt­
kiem, śmiał się ze mnie i z żony, te 
chodzimy piechotą, gdy on jeździł zaw­
sze dorożkami. Po wojnie, kiedyśmy 
wrócili do Lwowa, postarałem się dla 
niego o stanowisko i wtedy dostał się 
do Tow. Budowlanego. Zaczął wów­
czas żyć bardzo szeroko, a żona nie 
mogła nadążyć mu w tem tempie. 

Zaremba ciężko ranny I 
Pewnego razu zatelefonowano do 

mnie, że Zaremba się zastrzelił. Pobie­
gliśmy do jego mieszkania, zastaliśmy 

go skrwawionego, zranionego w gło-

świadków Jedwaba i Osecklego. 
Dzisiaj, w czwartek, zeznawać będą: 

Czaykowski (tym razem napewno), To­
biaszówna i Opiel. 

O Czaykowskim 1 jego roli w procesie 
już pisaliśmy, nie będziemy więc tego po­
wtarzać, niemniej ważnym świadkiem, 
którego zeznania mogą być wręcz rewela 
cyjne, jest Tobiaszówna. Ona to bowiem 
kręciła się koło Gorgonowej bezpośrednio 
po wykryciu mordu. Ona wyjmowała po 
ptół z pieca, w którym rzekomo miała 
być spalona zakrwawiona koszula Gor­
gonowej Itd. Zapowiedź jej przybycia 
do sądu wywołała wielkie zaintereso­
wanie. 

Szczyt techniki 
kosmetyczne]. 

Źródłem życia jest słońce, o ile życio­
dajne jego promienie przyswajamy 
umiarkowanie. Z tego doświadczenia 
skorzystała zaszczytnie znana wytwór­
nia lekarsko-kosmetycznych preperatów 
„Miraculum", zasilając krem „Ultrasol" 
energją promieni ultrafiołkowych. Nie­
pospolitej wykwintności krem ,,Ultrasol" 
przystępny ceną dla każdego, powita 
nietylko świat sportowy, lecz i ogół, 
dbający o higjenę urody. Z zaletą oży­
wienia cery łączy krem ten własność 
zmiękczania twardego naskórka ora? 
wygładzania chropowatej skóry w 
skutkach dotychczas niedościgniony 
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Co s i ę d z i a ł o w d o m u Z a r e m b y 
Krewni oraz bliżsi i dalsi znajomi opowiadają sądowi o stosunkach, jakie panowały 

w rodzinie Zarembów.—-Człowiek, któremu odebrano prawo do tajemnic. 

D z i ś b ę d z i e p r z e s ł u c h a n y " ' t a j e m n i c z y C z a y k o w s k i . 

Kraków, 22 marca 
Dzisiejsza rozprawa niespodziewanie 

była krótka. Stało się to dlatego, że 
Zbigniew Czaykowski, t. z. popularnie 
,/deuchwytny świadek" odroczy! swe 
przybycie do Krakowa na kilka dni. Nie 
przybyła też żona dr. Brlchta z powodu 
choroby oraz nie zeznawał dodatkowo i kojnie: 

kilku dniach znów mnie odwiedziła i po­
wiedziała, że dobrze zrobiła, że powie­
działa ojcu, gdyż w domu w czasie ko­
lacji „pani" powiedziała: 

— Wiesz Henryczku, gdzie twoja 
córka była? Na ulicy Zielonej? 

A wówczas ojciec odpowiedział spo-

Staś Zaremba, co było również przewi­
dziane. Mimo to proces toczył się w a-
tmosferze wielkiego zainteresowania. 

O godz. 9.45 przewodniczący otwiera 
rozprawę i odczytuję uchwałę sądu nastę 
jwjącej treści: 

— Trybunał postanowił dopuścić do­
wód z oględzin piwnicy willi architekta 
Zaremby przez sędziego śledczego i jed­
nego biegłego celem wydania opinji, czy 
w piwnicy znajduje się woda podskórna 
w szczególności w miejscu, gdzie znaj­
duje się kocioł centralnego ogrzewania, 
a zwłaszcza tam, gdzie znaleziono chu­
steczkę, dalej czy jest możliwe, by woda 
podskórna dostała się do piwnicy z po­
bliskiego basenu. Czy są jakieś dane, że 
woda znajdowała się w piwnicy w nocy 
z 30 na 31 grudnia 1931 roku, albowiem 
jedną z tez, którą oskarżenie stara się u-
dowodntć winę oskarżonej jest twierdze­
nie, że w piwnicy znaleziono chusteczkę 
mokra, która miała wyraźne ślady wy­
pierania krwi, czemu przeciwstawia sie 
twierdzenie, ze strony oskarżonej, że chu 
steczkę zgubiła tytko przypadkiem i że 
zmokła ona skutkiem wilgoci w piwnicy. 

Sprawa ta jest ważna również ze 
względu na to, że w czasie naoczni sądo-
jiwej w dniu 17 i 18 marca rb. znaleziono 
iprwnidj w stanie mokrym, jakkolwiek 
furtkcjonarjusze policji aspirant Res­
pond 1 starszy posterunkowy Szweicer i 
inni zeznali, że kilka dni przedtem piwni­

c a była sucha. 
Trybunał postanowił dopuścić do­

wód z jednym tylko biegłym, ponieważ 
ustawa nie nakazuje w takich wypad­
kach wzywanie dwuch biegłych. 

Po odczytaniu powyższego przewo­
dniczący zwraca się do stron, czy wy­
starczy aby biegły udzielił swej opinji 
na piśmie, czy też należy go wezwać 
dla ustnego zgłoszenia wyjaśnień. 

Prok. — Proszę aby biegły ten zo­
stał wezwany dla złożenia wyczerpują­
cych wyjaśnień. Proszę.również, aby to 
był wybitny znawca, najlepiej profesor 
politechniki lwowskiej. 

Zeznania ciotki busi 
Zkolei rozpoczęto przesłuchiwanie 

świadków. Jako pierwszy zeznaje ciot­
ka Lusi 

MARJA KUDELKOWA, 
siostra Zarembiny. Na pytanie przewo 
dniczącego co świadek wie w tej spra­
wie, Kudelkowa zaczyna opowiadać mo 
notonnym głosem, często wpadając w 
wielki patos. 

— Lusia początkowo wogóle do 
mnie nie przychodziła — mówi — zdaje 
się, że miała taki nakaz. Dopiero, gdy 
w roku 1929 zachorowałam, dałam o 
tem znać Lusi, która mnie odwiedziła. 
Popłakałyśmy się obie z radości. Pyta­
łam bardzo oględnie, jak tam jest w do­
mu. Lusia nie chciała nic mówić. 

Zapytałam ją wobec tego: 
— Dziecko, dlaczego ty nic chodzisz 

do szkoły, dlaczego ty się nie uczysz? 
Na to Lusia: 
— Nie wiem, muszę zaopiekować się 

domem. A zresztą mówią, że ja nie mam 
zdolności do nauki. 

„Mamy małą siostrzyczkę, 
którą bardzo kocham! " 

Zapytałam ją. czy u was jest teraz 
dziecko. Odpowiedziała: — „Tak, ma­
my małą siostrzyczkę, którą ja bardzo! 
kocham". 

Gdy zegnałam się. nakazałam jej by j 
powiedziała ojcu- żc była u mnie. Po 

Wiem o tem. 
Pewnego razu przyszła do mnie Lu­

sia z wielkim płaczem. 
— Ciociu, ja tu u ciebie zostanę, ja 

nie wrócę do domu. 
Zapytałam co się stało. Wówczas Lu­

sia odpowiedziała, żę „pani" mówiła jej, 

że chodzi z chłopcami, gdy ona była tyl­
ko u koleżanki. Powiedziałam jej, żeby 
była spokojna, żeby starała się pozyskać 
serce ojca i nie dawała powodu do awan­
tur a jeśli wyniknie jakaś awantura z Gor 
gonową, niech lepiej wyjdzie spokojnie 
z pokoju. Pewnego razu znów przyszła 
do mnie i powiedziała, że jedzie zagrani­
cę, do pensjonatu. Powiedziała mi: 

— Zdaje ml się, że mam się uczyć 
francuskiego i jeszcze innych przedmio­
tów. 

Gdy wróciła z zagranicy nadal często 
mnie odwiedzała. Nie wypytywałam jej 
nigdy o stosunki w domu. Sama mi opo­
wiadała, co ją bolało. Raz była bardzo 
zmartwiona opowiadając, ze Gorgonowa 
chce nakłonić ojca do małżeństwa. 

— Przecież my jesteśmy katolikami 
— powiedziała Lusia — a matka jeszcze 
żyje, więc ojciec nie może się ożenić. 

Gorgonowa domagała 
się willi 

Po raz wtóry była zmartwiona, gdy 
ml opowiedziała, że Gorgonowa ma o-
dejść. aie domaga się, aby jej zapisać 
willę. Z końcem czerwca dowiedziałam 
się. że dzieci pojada do Rymanowa. 
Ucieszyłam się, gdyż z powodu choroby 
musiałam wyjechać zagranicę i pomy­
ślałam, że dobrze będzie, gdy dzieci 
przez ten czas odpoczną. Gdy wróciłam 
w końcu września, Lusia powiedziała mi, 
że wynajęła sobie mieszkanie we Lwowie 
i tam zamieszka sama a Gorgonowa po­
zostanie w Brzuchowicach do czasu, gdy 
sobie coś znajdzie. I tak upłynął czas 
aż do grudnia. Lusia przychodziła do 
mnie często, cieszyła się. że nie będzie 
w domu nikogo niepowołanego, że sama 
będzie prowadzić gospodarstwo itd. 

W dniu poprzedzającym krytyczną 
noc chciałam, żeby została u mnie, ale 
ona nie chciała, bo mówiła, że ojciec ma 
na nia czekać na dworcu. Następnego 
dnia dowiedziałam się, że Lusia już nie 
żyje. Natychmiast pojechałam do Brzu­
chowic. Gdy jechałam, myślałam, że 
biedne dziecko odebrało sobie życie z po­
wodu przykrości z Gorgonowa, ale jadą­
cy policjant powiedział mi. że dziecko 
zostało zabite. 

Przew. — Jak Zarembina żyła ze 
swym mężem? 

Św. — Lusia. kochając ojca, nie 
chciała nic na niego powiedzieć. Ale 
wiem że za namową Gorgonowej ojciec 
nie pozwalał dzieciom przychodzić do 
mnie. Najlepszy dowód, że Staś przy­
szedł dopiero w maju. Pytałam, dlacze­
go nie przychodził, przecież jestem mu 
chrzestną matką, a na to Lusia odparła: 
„Ciociu, Ja za to przychodzenie już mam 
za swoje". * 

Adw. dr. Woźniakowski: Staś jesz­
cze żyje. Może powiedzieć czy to praw 
da. 

Przew. — Proszę nie przerywać. 
Obrońca. —- Bardzo przepraszam, 

zdenerwowałem się. 
Przew. — Po czem pani poznała, że 

Lusia jest licho ubrana? 
Św. — Do połowy maja chodziła w 

zimowych pantoflach i grubym płasz­
czyku. 

Przew. — Pani powiedziała, że mat 
ka Romusi była niedobra dla dziecka. 
To znaczy dla kogo? 

Św.: — Dla Romusi. Biła ją często 
Przew. — Czy pani wie o tem. że 

dziecko lgnęło bardzie] do ojca, niż do 
matki? 

Św. —- Wolała zawsze pójść do ojca 
chciała zawsze być przy Lusi, a nie u 
matki. 

Przew. — Pani powiedziała w zezna 
niach, że Gorgonowa chciała dostać na 
własność willę. 

Św. — Tak. Lusia mówiła, żc „patii" 
chce dostać dom w Brzuchowicach, co 
jednak nie powinno się stać, ponieważ 
willa jest własnością ich matki, więc 
powinna zostać dla dzieci. 

Pogróżki Gorgonowei 
Przew. — A jak to było z pogróżka-

Śkł — Bardzo. 
Prok. — A dzieci ojca? 
Św. — Więcej niż Boga. . ^ 
Prok. — Jaki był stosunek Stasia 

Lusi? cj. 
Św. — Lusia była dla niego u 

ką. Opiekowała się nim, kochała i° ^ 
dzo, a Staś odpłacał się jej ró*" 
wielką miłością. 

Adw. dr. Woźniakowski: — % 
nam pani wytłumaczy, co panią 
niło do wzięcia siostry pod kuratę1^ 

Św.: — Jej stan zdrowia i maja1 ^ 
Obr.: — Który adwokat pisał <°1 1 

danie? 
Św.: — Nie pamiętam. 
Obr.: — Czy tam nie jest napî jf 

że mąż pragnie wyzyskać stan ^ 
kowy chorej? 

Św.: — Nie pamiętam. , * 
Obr.: — Czy tam nie jest nap'5, J 

że Zaremba w czasie 19-dnioweg<j y 
bytu chorej na wolności chciał od 
wyłudzić dom za psie pieniądze? 

Św.: — Nie pamiętam. >i 
Obr.: — A który adwokat to P'55 

Św.: — Adwokat Stenzel. 
Obr.: — A kto podał wniosek 

ratelę? 
Św.: — Ja. 

„Nieznana ciołka" 

został 
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Pożycie Zaremby z żoną 
Św.: — Początkowo żyli zupełnie 

normalnie. Ona była szczęśliwa, bardzo 
go kochała. Potem Zaremba odsunął się 
od niej i zaczął obcować z Innemi kobie 
tami. Moja siostra była bardzo ambitna 
była także małomówna i pamiętała, że 
Jej radziłem, aby nie wychodziła za Za­
rembę. To też strasznie ją dotknęło, kie 
dy Zaremba strzelał do siebie z powodu 
ślubu Jednej z urzędniczek. Cierpiała 
bardzo, że ją to spotkało za jej poświę­
cenie. 

Przew.: — Czy wróciła na jakiś czas 
z zakładu? 

Św. — Tak. 
Przew.: - Dlaczego Lusia przez ty-

<• lat nie chodziła do pani? 
Sw. — Nie bvlo jej wolno. 
Przew. — Skąd pani to wie? 

mi? 
Św. — Lusia mówiła do ojca: „Jes­

teśmy katolikami". Na to odpowiedzia­
ła podobno Gorgonowa: „Ty jesteś Je­
szcze za młoda, zresztą nie wiesz Jesz­
cze, co z tobą będzie. 

Przew. — Czy ma pani jakieś dane, 
że wskutek awantury nastąpił wyjazd 
Lusi do Szwajcarii? 

Św. — Tak. 
Przew. — Pani mówiła, że Lusia cie­

szyła się z osobnego mieszkania. 
Św, — Tak, ogromnie była uradowa­

na. Mówiła, że to będzie ala niej wyz­
woleniem. 

Przew. — Czy pani słyszała od ko­
goś, że Lusi jest źle na świecie? 

Św. — Słyszałam od siostry probo­
szcza w Brzuchowicach. 

Przew. — A jak ta siostra się nazy­
wa? 

Św. — Pani Bronowska. Nie znam 
imienia. Mówiła, że Lusi jest źle na 
świecie. 

Przew. — Gdy siostra wróciła z za­
kładu, czy widziała panią Gorgonowa? 

Św. — Owszem, owszem. Uważała 
ją za „osobę trzecią". Opowiadała na­
wet potem z uśmiechem, że kochanka 
męża dała jej obiad. 

Prok. dr. Szypula: Za co p. Zarem­
ba miał żal do pani? 

Św. — Ja jestem osoba energiczna, 
mówiłam o tem strzelaniu. Zaremba 
chciał, żebym powiedziała, że to przy­
padkowo, ja jednak mówiłam prawdę, 
że mając ślubną żonę, postrzelił się dla 
jakiejś biuralistki. 

Zaremba był „artystą 
w ż y c i u ! ' 

Obr.: — Kogo pani poleciła na 
rowisko kuratora? 

Św.: — Zarembę. 
Obr.: — A dlaczego on 

niej usunięty? 
Św.: — Na moją prośbę. 
Obr.: — Dlaczego? 
Św.: — Widziałam, że 

jest bardzo słaba. 
Obr.: — Kto opiekował się dzi 

po pójściu chorej do zakładu? 
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Jedna stara ciotka z Św. 
kowa. 

Obr.: — Jak się ona nazywa? 
Św.: — Nie pamiętam. 
Obr.: — Może Wilkowska? 
Św.: — Nie. 
Obr.: — To jest ta nfeznana c'0 

której nazwiska również Staś nie fj 
mięta. 

Św.: — Przepraszam, to jest 
ciotka. Nazwisko przypomnę sobie 
niej. j 

Obr.: — A czy wiadomo pani 
tem. że przez pewien czas opieko^ 
się dziećmi jakaś służąca w ten swĄ 
że dzieci chodziły boso i nago i n'{ 

dły po dwa dni? 
Św.: — Nie wiem o tem. 
Obr. — Pani mówiła, że Zarern^ 

życiu był artystą. Czy „artyście {|| 
obawiała się pani zostawić opiek? 
dziećmi? 

Św. — Nie, on je bardzo koc 

troszczył się o nie. 
Obr. — A nie wiedziała pani °.Ą 

że dzieci przymierały w Brzuc)1 

cach głodem, a „artysta" bawił 
Lwowie w kawalerskiem mieszkał1 

Św. — Nie. 

C s y Z a r e m n a n i a i f c w 
ze służącą? 

Obr. — A dlaczego pani sain' 
zaopiekiwała się dziećmi, skoro by'M 
kie opuszczone, a ojciec był „arty5'. 

Przew. — Panie obrońco, pr°5 | 
ten sposób nie mówić do świadka- i 
pani nie jest oskarżoną. Pan PRZ^Ą 

Prok. — Niech nam pani wytłuma­
czy bliżej, jak się Zaremba odnosi do 
dzieci. 

Św. — Zaremba był artystą w życiu. 
Gdy dzieci nie miały pończoch lub ubra 
nia, to im przyniósł wielką paczkę cze­
kolady. Lusieńce zamiast sukienki przy­
wiózł z zagranicy serwską porcelanę. 

Prok. — Czy kochał dzieci? 

czas ironicznie się odzywa o p 
bie, nazywając go artystą. 

Obr. — Powtarzam tylko 
świadka. 

(Ciąg dalszy na str. 4-fJj 

Pewnym siebie czuje się każdy, jeżeli ieiJj 
konany, żc oddech jego nie posiada 1 A 
przykrego dla otoczenia. P i e l ę g n o w a n e j 
Odolcm — oto najlepsza gwarancja, 
to antyseptycamy środek do pielęgnowani? 
ustnej, 
tani. 

bardzo oszczędny w użyciu 
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Dziś Katarzyny Kr. Szw. 
Jutro Morka 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

5.34 
17.51 
5.09 

15.16 
11.09 
4.31 

Po krótkich cierpieniach zasnęła nasza ukochana 
B P 

Ida Szlezyngerówna 
wspólpr. Banku Wzalemn. Ubezp. „Vesta" 

honorowa sekretarka „Niesienia Pomocy Kulturalne] dla dzieci*. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z domu przeapogrzebowego. Dzień i go­
dzina pogrzebu podane będą w klepsydrach. R O D Z I M A 
Uprasza się o nieskladanie kondolencyj. 

fi 

I 
9 

Pogrzeb biskupa 
mariawickiego 

*• p. Andrzeja Marji Gołębiow­
skiego. 

W dniu wczorajszym odbył się nader 
*°czyście przy licznym udziale publicz-
Nci pogrzeb biskupa mariawickiego w 
Ł°dzi, Andrzeja Marji Gołębiowskiego. 
. .Zmarły cieszył się wielką popularno-
c'&. i mirem nietylko wśród swych współ 

z n a w c ó w , lecz i w najszerszych sfe-
*ch społeczeństwa. 

W uroczystościach pogrzebowych 
Wzięli udział przedstawiciele władz ad­
ministracyjnych i samorządowych, mię-

innymi zaś wiceprezydent m. Łodzi, 
t' Rapalski, starosta powiatowy p. A. 
newski i inni. 
» Na pogrzeb przybyli specjalnie do 
K°dzi biskupi marjawiccy: Kowalski, 
*ldman, hr. Roztworowski, Pruchniew-

'<> i inni. 
, Zwłoki biskupa Gołębiowskiego po­
rwano na cmentarzu marjawickim na 

*kcy Franciszkańskiej. 

Wyrok śmierci 
został wykonany w Łodzi. 
Polska Agencja Tel. donosi: 

, W dniu 21 b. m. Wojskowy Sąd 0 -
i^gowy nr. 4 w Łodzi rozpatrywał w 
.tybie doraźnym sprawę starszego sier­
ota zawodowego Cierpiała Jana, o-
^rżonego o szpiegostwo. 

Rozprawa, ze względu na lejcmnicę 
^jskową, toczyła się przy drzwiach 
t k n i ę t y c h . 

Po przeprowadzeniu przewodu sądo­
w o Trybunał wydał wyrok, mocą któ-
>e8o starszy sierżant zawodowy Cierpiał 

a n- skazany został na karę śmierci przez 
^strzelanie. 

Pan prezydent Rzeczypospolitej 
jj^wa łaski nie skorzystał. Wyrok zo-

a» wykonany. 

Układ z wierzycielami 
Banku Handlowego w Łodzi. 
Na dzień 29 b. m. zwołane zostaje 

Mzwyczajne walne zgromadzenie ak-
r'°narjuszy Banku Handlowego, na któ-
^ omówione będą m. in. warunki ukła 
A jaki podpisany być ma z wierzycie­

l i tej instytucji finansowej, 
j Jak dotychczas, deklaracje, wyraża­
ne zgodę na układ, podpisało około 70 

r 0 c . wierzycieli banku, z czego należy 
nosić, iż kwestja zawarcia układu z 

j^rzycielami nie napotka na żadne trud 

ui Projektuje się podpisanie odnośnego 
j " a d u już nazajutrz po walnem zgroma-

Olęboko wzruszeni przedwczesnym zgonem 

b . p . IDY SZLEZYNGIERóWNY 
C z ł o n k a Z a r z ą d u n a s z e g o T o w a r z y s t w a 

wyrażamy Rodzinie szczere współczucie. N 

T o w a r z y s t w o P o m o c y K u l t u r a l n e j d l a d z i e c i w Ł o d z i | 
Zarząd prosi Członków Towarzystwa o liczny udziat w pogrzebie. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam zwłokom 
Ba P« 

B r o n i s ł a w y P ł o c k i e r o w e j ; 
ur. L A N G 

składa z głębi serca podziękowanie R O D Z I N 

Dwie zbrodnie seksualne 
wykryto w Warszawie.—Śledztwo jest w toku 

Duże zaniepokojenie policji wywoła­
ło odkrycie na wybrzeżu Kościuszkow-
skiem nad Wisłą, zwłok jakiejś młodej 
kobiety, która padła ofiarą morderstwa. 

Jest to już — pisze Wieczór" drugie 
tajemnicze morderstwo, dokonane w cią 
gu kilku dni w Warszawie. — Obie te 
zbrodnie popełnione na osobach młodych 
kebiet, noszą 

wszelkie cechy mordów erotycznych. 
Pierwsze zwłoki znaleziono nad Wi­

słą na Pelcowiźnie. Były to zwłoki mło­
dej kobiety, zamordowane' trzema strza 
łami rewolwerowemu Bielizn i na zwło­
kach, b.y}a podarta i to. właśnie w pierw­
szym, rzędzie nasuwa przypuszczenie, że 
mamy tu do czynienia 

z mordem erotycznym. 
Chociaż identyczności zamordowanej 

nie ustalono, policja kierując się zezna­
niami świadków, którzy widywali ją na 
ulicy, zaaresztowała jako podejrzanego 
o ten mord zawodowego złodzieja, Alek­
sandra Solarczuka. Zatrzymany jednak 
nie przyznaje się do winy. 

I oto za jego niewinnością zdaje się 
przemawiać fakt znalezienia dziś rano 

zwłok drugiej kobiety. 
Znaleziono ją, leżącą na kupce żwiru 

w odległości 10 metrów od Wisły, tuż 
koło budki piaskarza, Jana Horwata. 

Zamordowana ma lat około 30-tu.— 
Ubrana była tylko w bieliznę. Obok niej 
znaleziono bluzkę czerwoną w białe 
kwiatki i dwa swetry: bronzowy w białe 
paski i ciemno zielony. Miała na sobie 
rozpiętą spódnicę ciemno-zieloną. 

Zamordowana była boso. — Obok 
zwłok stały czarne zniszczone pantofle 
i leżały szare pończochy. 

Na rękach i nogach miała ślady oka­
leczeń, jakby odniesionych w zmaganiu 
się z kimś. Na szyi widniały ślady, wska-
.żujące na to, że zaduszono ją. 

Fakt, iż zwłoki leżały tylko w bieliź-
nie, nasuwa przypuszczenie, że i ta 
zbrodnia popełniona została na tle ero-
tycznem. 

Zwłoki zamordowanej przewieziono 
do prosektorjum. 

Teatr w więzieniu. 
Uroczysty obchód Imienin 
Marszałka Piłsudskiego. 

V/ więzieniu śledczem przy ul. Ko­
pernika odbył się dnia 19 marca podrio-
sły i dla człowieka nieznającego stosun-

j ków więziennych wręcz wzruszający ob­
chód. Więźniowie uczcili wielkiego Sole­
nizanta odegraniem dwuch jednoaktó­
wek, wykonaniem licznych pieśni chorał 
nych, deklamacją i nawet grą na skrzyp­
cach. 

Czy należy mówić o stronie artystycz­
nej tego widowiska?... Scena amatorska 
jest niewątpliwie więcej teatrem, niż 
wielka scena, na której deskach wystę­
pują zawodowi aktorzy. Amatorzy nie 
umieją się poruszać, nie umieją mówić, 
nie umieją grać, ale amatorzy czują 
swe role nawskroś i dlatego — tak źle 
grają. Aktor jest przeważnie zimny. — 
Amator jest zawsze przejęty, rozegzal-
towany i dlatego jest tak bardzo niepo­
radny... 

Spektakl rozpoczął się od pieśni, wy­
konanych przez mieszany chór więźniów 
Dyrygent jest doskonały, głosy — suro­
we, jak surowe są twarze śpiewaków, a 
zwłaszcza śpiewaczek. 

Podniosłe i mocne wiersze o Komen­
dancie wygłoslili: więzień, wyglądający 
jak inteligent i jego towarzyszka niedoli 
nie wyglądająca jak inteligentka. Wystą­
pił również więzień w stroju strzeleckim 
(afiszów oczywista nie było), deklamują­
cy jak rasowy aktor. 

Potem odegrana została sztuka o 
podłożu patrjotycznem. Ociemniała mat­
ka dowiaduje się o śmierci syna na polu 
chwały Legjonów. Rozpacz matki i jej 
błagania do Boga o przywrócenie wzro­
ku, odegrane były — przy tonach gou-
nodowskiej Ave Maria — z niezwykłą 
mocą. Matka błogosławi drugiego syna, 
udającego się na plac boju. Obok matki 
wyróżniła się odtwórczyni drugiej roli 
kobiecej, córki — złotowk^sa, skazana 
za zabójstwo ojca: pijaka i brutala. By­
liśmy na sprawie tej nieszczęśliwej ko­
biety: zmieniła się nie do poznania. Gdy 
po opuszczeniu kurtyny rozległy się sal­
wy oklasków, gdy młodej skazanej po­
dała babka syna na scenę — do sali wię 
ziennej zajrzał promień słoika, mimo 
szczelnie zasłoniętych okien. 

Obchód połączony był z pokazem i 
rozlosowaniem prac więźniów. Mała ser­
wetka, jaką wygrał podpisany, będzie 
mu drogą i jakże inną od wszystkich, pa 
miątką — pamiątką radosnego dnia, spę 

GL 
W związku z tem warto przypomnieć - w i z i e n i u 

iż przed kilku miesiącami w Warszawie, i u * 
na stokach Cytadeli popełniono podobną] 
zbrodnię na tle erotycznem, ofiarą któ­
rej padła służąca z ul. Ogrodowej. 

Sprawcy dotychczas nie wykryto. — 
Śledztwo w tej sprawie prowadzi sędzia 

\ śledczy Zalcberg. 

R a d j o p r o g r a m 

banku, a więc w j*?niu akcjonarjuszy 
5 ł l l u 30 marca r. b. 

OSOBISTE 
^Łodzianin, Mieczysław Szptoberg ukończył 
f . V d zial handlowy politechniki Ecole Superieure 
5hnique et Commcrcialc w Paryżu i uzyskał 

om inżyniera handlu tel uczelni. 

CZWARTEK, dnia 23 marca 1933 roku. 
11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Pol­

skiej. 
11.50—11.55 Komunikat meteorologiczny dla 

komun, lotniczej. 
11.57—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10 Odczytanie programu na dzień bie 

żacy. 
12.10—12.30: Koncert z płyt gramofonowych. 
12.30—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—14,00 2 l - s z v koncert szkolny z Filhar* 

monji Warszawskiej. 
14.00—15.10 Przerwa. 
15.10—15 15 Komunikat Państw. Inst. Eksport 
15.15—15.25 Komunikat gospodarczy 
15.25—15.35: Płyty gramofonowe. 
15.35—15.50 „Balkony — letnie mieszkania" — 

Janina Glnet-Wojnarowiczowa wygi. p. 
15.50—16>5 Muzyka z płyt gramofonowych 
16.25—16.40: Le ekcja języka. 

L. Rog 
(kurs 

^ w s t a j e głównie wskutek zaburzeń układu 
| a )

 w ° w e g o . Sztuczne środki nasenne nie dzla-
fc£.i!J

a dłużej, a wywołują stępienie i zanik 
*?hwości nerwów. 

»o« „ l k o z i o l a Magistra Wolskiego „Paslve-
lor \ 2 a w i e r a l a K w i a t M ( * i Pańskiej. (Passi-
1«r« ' 'dealnie łagodzą zaburzenia systemu 
u\ w o w e g o (nerwice serca, bóle głowy, hister-
Hy 0 r a z sprowadzają krzepiący sen, identycz-
»t0

 2 e snem naturalnym. Już po krótkim czasie 
s i a

s °wanla cały system nerwowy powraca do 
n u normalnego. 

4 0 Ziola ze znak. ochr. „PASIVEROSA" 
ly, nabycia w aptekach i składach aptecznych 
£| w wytwórni: Magister Wolski, Warszawa, 
DI,, 1 4 - Objaśniające broszury wysyłamy bez-

l !»mle. 50-1 

francuskiego 
średni) Lektor p. L. Kogulgny. 

16.40—17.00 „Skąd się wzdęła kabalistyka ma-
temaityozna" — wygł. prof. W. Wilkosz (tr, 
z Krakowa). 

17.00—17.40 Recital śpiewaczy Lore Corael!. 
17.40—17.55 Odczyt aktualny, 
17.55—18 00 Odczytanie programu na dz. nast 
18.00—18 20 Odczyt dla maturzystów (Dział 

Historja) 
18.30—18.25 Wiadomośeł bieżące. 

Rozmaitości 
Komunikat Izby Przem.-Handl. w 

18.25—18.45 Muzyka lekka. 
18-45 19-00 ^Skrzynka pocztowa 

omówi Red. J « n Piotrowski. 
łódzka" — 

19.00—19.20 
19.20—19.30 

Łodzi 
19.30—19.45 Prasow v Dziennik Radj 
19.45—20,00 Omówienie koncertu z Włednla 

dr. Alicja Simonówna. 
20.05—21.00 Transmisja z Wiednia (Brucknera— 

9-ta Symf. „Te Dcum". 
21.00—21.10 Wiadomości sportowe, raz M a t e k 

do Pras. Dzień. Radj. 
21.15—21.45 D. c. transmisji z Wiednia (Bruckne­

ra — 9-ta Symf. „Te Deum". 
21.45—22.30 Słuchowisko p-g Bernarda Sbawa 

p. t. ,J?klgmaljon''. 
22.30—22.55 Muzyka taneczna. 
22.55—23.00 Komunikaty meteorologiczny i po­

licyjny. 
23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25 Moskwa (Dośw.) „Córka pani An­

gor — oprt. Lecoc 'a. Tr. z Teatru 
im. Nemlrowicza-Danczenkl. 

19.10 Sołtens. „Parsifal" — opera Wa­
gnera. Tr. z Teatru Miejsk. w Genewie. 

20.10 Kopenhaga. Koncert symfon. 
20.05 Wiedeń. Koncert symfoniczny. Tr. 

z Musd]kverelnsaal.. 
20.30 Londyn Reg. Koncert symfon. 
20.55 HiWersum. Koncert symfon. Tr. z 
t Concertffebouw w Amsterd. 

I I1 WYCIECZKA U PALESTYNY 
Organizacji Sjonistycznej. — Wyjazd 3 kwietnia rb. 

przyjmuje Biuro Organizacji Sjonist., Śródmiejska <NQ 29. 

30—2 

przejechania w ciągu 1 dnia. 
(gr) Trzy ciężkie wypadki na jezd-

dniach zdarzyły się wczoraj. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności wszystkie trzy ro­
dzaje lokomocji: elektryczna, motorowa 
i konna — są winne trzem wypadkom. 

Najcięższy wypadek zdarzył się przy 
zbiegu ulic Przejazd i Wodnej: Marja 
Bugaj, zamieszkała przy ul. Zawiszy do­
stała się pod tramwaj i odniosła rany i 
obrażenia b. ciężkie. Ze złamanym krę­
gosłupem, pokaleczoną klatką piersiową 
i przypuszczalnemi obrażeniami wewn., 
przewiózł lekarz pogotowia Bugajową w 
agonji do szpitala. 

Przy ul. Piotrkowskiej 120, dostała 
się pod samochód 41-letnia Ewa Mor-
czyriska, zamieszkała przy ul. Niskiej 6. 
Morczyóska przechodziła przez jezdnię 
z dzieckiem na ręku. Na szczęście dziec 
ko szwanku nie odniosło, matka zaś 
wyszła z niepowikłanem złamaniem oboj 
czyka. W stanie osłabionym przewiezio­
na została Morczyńska do szpitala. 

Wreszcie pod wóz dostała się Fajga 
Kozłowska przy ul. Berka Joselewicza. 
Lekarz pogotowia stwierdził ogólne po­
tłuczenia ciała i odwiózł Kozłowską do 
domu przy ul. Wschodniej. 

Dąn£urti apriek. 
(an) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki J. Ko­

prowskiego (Nowomiejska 15), S. Trawkow-
skie) (Brzezińska 56), M Rozenbluma (Śród­
miejska 21), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
91), J. Klupta (Kątna 54), L. Czyńskicgo (Ro­
kicińska 53). 

Z „LEGJONU MŁODYCH". 
Komenda „Legionu Młodych'' obwód Łódz 

zawiadamia wszystkich członków, i e dziś 23 b. 
m. o godz. 19-ej odbędzie się wieczór dyskusyj. 
ry na temat „Praca Legionu Młodych na tere­
nie robotnicryin". 

Obecność członków obowiązkowa* 
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P A L Ą C E 
Dziś 

arcywesoła 
premjera LAUREL i HARDY 

w 12 
aktowej 
bombie 

śmiechu 

LAUREL - jako zatwardziały kawaler HARDY - jako rozczarowany małżonek. LAUREL I HARDY w Afryce jako legioniści i obrońcy for 
LAUREL I HARDY przechocdzą samych stebie.Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy i 2 akt. kreskówka. Początek seansów o godz. 4-ej Passcp 

artout i bilety ulgowe nieważne do odwołania. 

TU., 

N A S I O N A 
pierwszej fskoścl: rolne, traw, drzew, 
warzywne i kwiatów, cebulki 1 kłącze 
kwiatowe, narzędzia I przyrządy ogro 
dniczo-pszczelnicze, nawozy i prepara 

ty chemiczne (wyłącznie dla celów 
ogrodniczych). 

Polecają składy 
L. J A S I Ń S K I E G O 

prowadzone od 1870 r. w Łodzi, ul 
Andrzeja 10, tel. 168156, w Łęczycy,! 

ul. Poznańska Nr. 30. tel. 125. Cenniki 
bezpłatnie. 

Do akt Nr. 3187/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi, Piramowicza Nr. 7, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
31 marca 1933 r. od godziny 10 rano, 
w Łodzi, Cmentarna Nr: 3, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Dawida Bo 
żekowskiego i składających się z kre­
densu, pianina, biurka, maszyny do 
szycia 1 innych, oszacowanych na su­
mę Zł. 580.— 

Łódź. dnia 20 marca 1933 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI 

Do akt Nr. Km. 1702/32 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego W Ło­
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Wólczańska 140, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
31 marca 1933 r. od godz. — odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, na­
leżących do Aleksandra Krauzego w 
jego lokalu W Łodzi, ul. Karola Nr. 7, 
składających się z różnych rzeczy 
oszacowanych na łączną sumę 550 zl., 
które można oglądać w dniu licytacji 
W miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 13 marca 1933 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT 

Do akt Nr. Km. 2085/32 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Wólczańska 140, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
31 marca 1933 r. od godz. — odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, na­
leżących do fir.: Tkalnia Mech. Sa­
muel Inselsteln w jego lokalu w Łodzi 
Gdańska 138, składających się z 14-tu 
krosien mech. oszacowanych na łączną 
sume 2.500.— zł., które można oglą 
dać W dniu licytacji w miejscu sprze­
daży, w czasie wyże] oznaczonym. 

Łódź, dnia 14 marca 1933 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT 

Do akt Km. Nr. 662-3/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi 12-go rewiru, zamieszkały w Ło-
dzi, przy ul. Piramowicza 7, na mocy 
art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 28 marca 1933 r. o godzinie 
12-ej (ule później jednak niż w dwie 
godziny) w Łodzi przy ul. Mielczar 
skiego 35, odbędzie się sprzedaż i 
przetargu publicznego ruchomości na 
leżących do Józefa Urbanowskiego 
składających się z mebli ł urządzenia 
biblioteki w stylu zakopiańskim, osza 
cowanych na łączną sumę Zł. 4195.— 
na zaspokojenie wierzytelności Skar 
bu Państwa. 

Powyższe nieruchomości można o 
glądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji. 

Łódź, dnia 2 marca 1933 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI 

Do akt Km. Nr. 274/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi 12-go rewiru, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Piramowicza 7, na mocy 
art. 602, 603, 604 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 30 marca 1933 r. o godzinie 
11-ej (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Łodzi, przy ul. Nowomiej 
skiej 16, odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należą 
cych do Jakuba Pacanowskiego i skla 
dających się z pledów, kołder, wali 
zek i sienników oszacowanych na łącz 
ną sumę Zł. 580.— na zaspokojenie 
wierzytelności Goldy Rozentahl. 

Powyższe nieruchomości można o 
glądać pod wskazanym adresem w 
dniu licytacji. 

Łódź, dnia 13 marca 1933 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI 

Mam zaszczyt podać do łask. wiadomości W. 
PP.. że mój 

skład win, 
delikatesów 

i towarów kolonialnych 
przeniosłem 

z uflkY Piotrkowskiej nr. 173 na ulicę 

Piotrkowską Nr. 152 
Do zaniany lokalu skłoniła mnie chęć zapew­

nienia moim PP. T. Odbiorcom bogatszego wy­
boru jak najlepszych artykułów. Jestem też 
przekonany, że moi dotychczasowi Odbiorcy 
nadal obdaTzać mnie będą życzliwością, co mi 
pozwala ze swej strony dać zapewnienie, rów­
nież moim przyszłym Klientom, że obsługa mo­
ja stale znajdować się będzie na wysokości 
swego zadania. • 

Artur Zielke 
S k ł a d w i n , d e l i k a t e s ó w 
i t o w a r ó w ko lon ja lnych 

Piotrkowska 152, lei. Z05 09 

SA 
• 

• 

NIC NIE, ZASTĄPI 
„ O L L A " 

produkowanych na pod­
stawie zgłoszonego w 
A m e r y c e do p a t e n t u 

sposobu wytwarzania. „Nr. 1225" 

FRYZIER męski potrzebny do zaklął 
du Karola 20. 
MAJSTER do wykończalni BAWEŁNA 

nych wyrobów na wyjazd do Rumin 
poszukiwany. Oferty z odpisami świfl 
dectw i referencjami pod „J. B.' 
administracji. 
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SAMOCHÓD luksusowy prawie nowy 
imuzyna sprzedam okazyjnie tanio, 

byle zaraz za 6500 zl. kosztował — 
24.000 zt. Wiadomość Łódź, Piotrkow­
ska 76. m. 3. H1 piętro. 23 
OKAZYJNIE do sprzedania 3 place w 
Kolumnie 4000 mtr. kw. Wiadomość 
ul. Kilińskiego 138 u gospodarza. 26 
SALON FRYZJERSKI damsko - męsk 
dobrze prosperujący tanio do sprzeda-
nia. Oferty sub: „F" do admin. 
STUDEBAKER ERSKlNE (limuzyna) 
W dobrym stanie do sprzedania. Wia­
domość: telefon nr 209-08. 26 
BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi­
żuterie oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 30. 

7 t L N 1 

IMBj 

SŁONECZNY pokój 
zaraz do wynajęcia, 
m. 11, tel. 155-21. 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 9 , p r z y u l i cy P i o t r k o w s k i e j Ns 8 6 . 

C E N TRALNA LECZNICA Z E B D J J 
d e n t y s t y c z n y 

LEKARZA DENTYSTY 30—4 

A. ŻAD1IEW1CZA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW­

SKIEJ Wa 164, parter, Telefon M> 127-83. 

POKÓJ przy inteligentnej rodzinie z 
wszelkiemi wygodami, telefonem, dla 
pojedynczej osoby do wynajęcia. Ale-
ja 1-go Maia Nr. 7 m. 8. 
JEDEN umeblowany pokój w przy­
zwoitym domu dla pojedynczej osoby 
do wynajęcia, Gdańska 43. m. 10. 1 

POKÓJ słoneczny z niekrępującem 
wejściem z wszelkieml wygodami do 
wynajęcia. Lipowa 20, front U piętro, 
m. 5. Obejrzeć można od 10 rano do 5 
popołudniu. 15 

Do akt Nr. Km. 2055/31 r. 
OBWIESZCZENIE, 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło­
dzi, ul. Wólczańska 140, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, i e w dniu 
31 marca 1933 r. od godz. — odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, na­
leżących do f.: „Swiatłowski, Kon 
Brener" w jego lokalu w Łodzi, ul. 
Karola Nr. 17, składających się z 15-u 
warsztatów mechanicznych, oszacowa 
nych na łączną sumę 10.000 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 15 marca 1933 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT 

D r u c i a n e o g r o d z e ­
n i a , p l e c i o n k i I 

t k a n i n y po bardzo 
zredukowanych ce-
•uacb polecp. firma 
R U D O L F JUNG, 

Ł ó d ź , W ó l c z a ń s k a 1 5 1 , tel. 128-07 
Rok założenia 1894. 

Do akt Nr. E. 389/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 6-go, zamieszkały w Ło> 
dzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 4 kwietnia 1933 r. od godziny 
10-el rano, w Łodzi, przy ul. Piranio 
wicza Nr. 11/13, odbędzie się sprzedaż 

przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy „Tow. Akc. R 
Lipszyc" I składających się z samo­
chodu ciężarowego marki „Federal" 
na gumach oszacowanego na sumę Zl. 
5900.— 

Łódź, dnia 15 marca 1933 r. 
Komornik: (—) LEON WASOWSKI 

POKÓJ umeblowany, z niekrępującem 
wejściem, wszelkiemi wygodami, na­
tychmiast do oddania. Południowa 20, 
m. 84. 13 
POSZUKIWANY natychmiast lokal 
frontowy, parter, składający się ze 
sklepu i kilku pokoi przy ul. Piotrkow­
skiej od Zamenhoffa do Zielonej. Ofer-
ty do administracji sub: „J. A. 125'. 

Klub 
I 
POSZUKUJE KIEROWNIKA, 

dobrze ustosunkowanego, towa­
rzysko obytego, mogącego 
przedstawić odpowiednie gwa­
rancje l referencie. — Oferty 
pod „Klub" do Republiki. 

Kupno I sp rzedaż ^ 

Do akt Nr. Km. 2047/31 r 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Wólczańska 140, na zasadzie 
art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
31 marca 1933 r. od godz. — odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, na 
eżących do firmy Kwaśner i Linden 

feld w jego lokalu w Łodzi, Karola 
11/13, składających się z 10 warszta­
tów mech. tkackich, oszacowanych na 
łączną sumę 6000 zł., które można o 
glądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, W czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dnia 20 marca 1933 r. 
Komornik: MARJAN LIPPERT. 

ZŁOTO. BIŻUTERJE. kwity lombar­
dowe kupuje i płaci nalwyższe ceny 
Zakład Jubilerski I. Fijałko. Piotrkow­
ska 7. 
OKAZYJNIE tanio sprzedam urządzę 
nie ładnej sypialni i pokoju stołowego 

w dobrym stanie. Wiadomość w Re­
publice. 28 
MATERACE HYGJENICZNE do naby 
cia u tapicera J. Breslera. Południowa 
10, w podwórzu. Ceny przystępne, 

11.4 
MAGLE ręczne, . motorowe wyrabia 
fabryka magli Kapczyńskiego. Łódź 
Podrzeczna 33. 26 
KASA ogniotrwała pancerna w jednej 
całości stalowa dwoje drzwi, zamek 
sekretnik, wewnątrz zamykana kaset 
ka, firmy Bauche Reims 65x45x152 cm 
okazyjnie do sprzedania. Zgłoszenia 
„Z. F. G." 

Lokale 

umeblowany od 
Żeromskiego 11, 

c Rozmai te 

NIEMIECKI gruntowny: konwersacj 
gramatyka, literatura, korepetycjj 
handlowa korespondencja. PomorsB 
22 front. 1 p. m. 4. Od 3—4 i od 8^ 
wieczorem. Proszę dzwonić. 
ZAGINĘŁA suczka (ratlerek) W okoli 
cach Sienkiewicza od Nawrot—PRJ* 
jazd. Odprowadzić za wynagrodź 
niem Piotrkowska 64 F-a SKIERNIEWIC 

Nieprawego właściciela ścigać bc» 
sądownie. 
ZAPROWADZAM prawidłowe kslOT 
od 1 kwietnia. Cena przystępna, Tef 
fon 142-79. 
BLOND, w n. Proszę o wyznaczen" 
spotkania listem do „Republ." pod rrt° 
jem hasłem. , 

POKOJU kawalerskiego w Zgierzu z 
częściowem ewentualnie calkowitem 
utrzymaniem poszukuję od 1 kwietnia. 
Wyczerpujące oferty składać ood 

Przyzwoity pokój'1 „PAR", Kraków, 
Rynek 46. 

SALA fabryczna — szer. 675 m.a z ka-
tłem maszyną i urządzeniem ogrze­
wania parowego jak również z trans­
misją, instalacją świetlną i połącze­
niem kablowem do wynajęcia. Wiado­
mość u zarządzającego ul. Wólczańska 
206/8. 

ZAGUBIONO weksel na sumę Zł. 50. 
płatny dnia 1-go kwietnia z wystawi 
nia Adolf Toruńczyk, weksel powyfl 
szy unieważniam. M. Piotrkowska, 
manowskiego Nr. 24. 

DROBNE ogłoszenia W ..ReoubllcJ. 
są najlepszym l najtańszym środkle" 
zetknięcia zainteresowanych STRO' 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora LUB SF 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie i1" 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nierf 
chomość lub rzecz. 4) kupić COŚKOJ 

wiek okazyjnie, 5) dostać posadę 
wyszukać pracownika — niechaj pfl 
da drobne ogłoszenie do „REDIIBLLKIJ 

N A J M O D N I E J S Z E 

egzotyczne 
nabycia tylko w pracowni 

artystycznej 
ŻEROMSKIEGO 17. m. 16 

parter, tel. 181-47. 
| Obejrzenie nie obowiązuje do 

kupna. 50-2 

Dr. MED. 

POSZUKIWANY pokój umeblowany z 
używalnością łazienki i telefonu ewen­
tualnie z obiadami. Oferty pod „A. L." 
do administracji. 

DO WYNAJĘCIA od 1 kwietnia 5 po­
kojowy lokal z wygodami. Wiadomość 
Sienkiewicza 67. 26 
POSZUKIWANE 3 pokoje z wygodami 
w czystym domu. Łaskawe zgloizenia 
„Piętro" do administracji. 
POKOJU z kuchnią z wygódką poszu-
kuję od zaraz. Oferty pod „Pokó; 1 . 

Posady 

Al. Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

mieszka obecnie 

Gdańska 37 
tel 232-55. przyjmuje 7—8 wieczój 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5< 
te le f . 121-23 

AGENCI domokrążcy poszukiwani z I 
kaucją zł. 10.— Zgłaszać się Cegiel­
niana 6, poprzeczna oficyna parter od 
12—2 i 4—6. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowstó 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-ej do 7-ei w lecznicy. Piotrko* 
ska 294. tel. 122-89. 

POSZUKUJE się 3-ch akwizytorów i 
2 akwizytorki na prowizję do bardzo 
dogodnego rodzaju asekuracji. Zgło­
szenia Biuro Powiernicze „Universa-
tor", Moniuszki 3 od 10—12. 
POTRZEBNI zdolni agenci dla sprze­
daży domokrążnej. Zgłosić się Nowo-
miejska 29, front III piętro m. 7. 

Z pokojowe, 
słoneczne i ciepłe mieszkanie- z 
godami w czystym domu 

poszukiwane 
Oferty sub. ..A. K.' $ Redakcia 1 Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat redakcji 127-24. 

I sportowy 136-44: referat gosiwdarczy 1 sekretarjat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. 
referaty: miejski 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zt. 5.50. zagranicą zt. 1 0 . - „Republika* I 
. ^ p r e s s ' ' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX2fiO mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zt. 10. - Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najrtmiei 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zt. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj-. 
nym zł. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne. ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrot* 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 50 proc. drożej. Zą terminowy druk zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia, 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o 
wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodni' 
od ukazania się pierwszego ogłoszenia, W 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z r/c-' 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają trefC 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wa claw Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi. Piotrkowska 49 i 64 
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